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Jtyznan, 27 maja. Konferencya londyńska, która 
j ibierze po dość długićj przerwie, zatarg niemiecko- 
jak się zdaje, zastanie dość bliskim rozwiązania. Tra- 

jndyński z r. 1852 można uważać za upadły, i zapewne 
¡¡je do podziału Szleswiku i oderwania południowej jego 

Danii wraz z Holzacyą. Idzie teraz głównie o to, 
iągoąć granicę. Duńczycy są gotowi uważać Dane- 

Paryż/za granicę, przez coby 17,700 mieszkańców przypadło 
Piece j|j|j«cyi: Prusy zaś zdają się chcieć pociągnąć granicę po- 

[11 ffensborka i Tondern, przez coby większa połowa Szlez- 
cow(iodp&dła. czasach, gdzie panowali duńscy królowie, 
>nstr nienoieckieg0, sami nie umiejący mówić po duńsku, wpro- 
} złoi (®> «am Po(iobno do szkoły i kościoła język niemiecki, 
dei||,za ocknieniem się narodowości w r. 1848 duńskiemu 
'dnosił Bądź co bądź, zdaje się, iż w Paryżu podczas pobytu 
eźtiimip.Beusta za porozumieniem się z Wiedniem i Berlinem 
'jszeiigłównycb zasad załatwienia sporu się porozumiano, 
po cea »odczas kiedy więc ustępuje obawa nowego zaognienia 
ikorszj F1 * na Północy, wypadki na Południu i Wschodzie zwra- 

a siebie uwagę Europy, odwracają jej oczy od Polski,
i zdaje się być wydaną bez litości na pastwienie się Mo- 

D aniV Jakie wzejdzie ztąd żniwo dla despotyzmu azyatyckie- 
■ 10, ¡jkie skutki w czasie nie niezbyt długim mogą wyniknąć
__ ¡»chodu, o to nie pyta polityka żyjąca z dnia na dzień, aż

~ cizi łoskot walącej się budowy, która się coraz bardzićjuirnme ¡Rzymu smutne dochodzą nas wieści, że do końca do- 
lalsami,łl'?n’^ szlachetna żywota tego męża, który sam jeden 
erem(j mnarchów pełen zgrozy wystąpił stanowczo za nieszczę- 

(-pOjj (Polską, ofiarując dla nićj co miał, tę modlitwę, co prze- 
!Dje jjgbiosa. Stan zdrowia Ojca ś. wątlejąc coraz bardziej, 
latyzrf10 tah iuż sta* S * * *'S zatrważającym, że nuncjusz papieski

L tuileryjskiego, jak czytamy, miał wezwać chrześciań- 
. ||io modłów o zdrowie dla uwielbionego starca. Pod wzglę- 

a . ^politycznym śmierć jego mogłaby odnowić powikłania 
tece lindanie Rzymu. Stronnictwo ruchu włoskie korzystałoby 
JJqbodobnie z tćj sposobności, a staraniom rządu włoskie- 
8$ ludnością przychodzi wstrzymywać na wodzy prących do 
ichni i’’n^c'1 przedsięwzięć ku północy. Minister wojny świeżo 
. i* Iczył ku uspokojeniu zbyt niecierpliwych, że wojsko wło- 
10 « (prawdzie wystarcza do obrony, ale bez pomocy za słabe

aepnćj.
. Lłopoty Francji, która zaledwie się pozbyła ciężaru me- 

ńskiego, w Algiery i raczćj powiększać się zdają. Śmierć
^“alka Pelissiera jest stratą dotkliwą dla cesarstwa, któ- 
unen gwiazdy jedne po drugićj ustępują. Choć powstanie 
onipie przytłumi się w krwi i dymie, mało przecież nadziei, 

llgierya rychło się oswoiła z nowóm położeniem. Ale 
choiyii Francji małoduszny, Anglia zakłopotana powstaniem
6 Wm w Indyach wschodnich, którego widmo na prawdę 
bute na straszyć lud kupiecki.

iskiej Drobniejsze epizody, jak zajęcie wyspy Bakrain czyli Ma­
ił zatoce perskićj, pomimo protestacyi Persyi, przez An- 
»; wojna ich tocząca się już od dwóch miesięcy bez wie- 
fsrlamentu z jakimś królikiem afrykańskim Akhantisów, 
>et mięsne jatki w Stanach północnych amerykańskich, 
ują wpływu bezpośredniego na sprawy europejskie. Co- 
lijcćj natomiast znaczenia nabierają wypadki w Rumunii, 
i Kuza bowiem na południowym Wschodzie Europy 
■ żywioł postępowy i europejski, przeciw któremu w Pol- 
hrawiewy na śmierć występują. Książę Kuza na drodze 
R wstąpił, może znaleźć ten klucz do rozwiązania kwe-

pj ,!chodnićj, którego nadaremnie tak długo szukaną.
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if iPMi raczył mianować fizyka powiatowego, radzcę zdrowia dra 
'fl 1T Poznaniu i fizyka powiatowego radzcę zdrowia dra R eh- 

’ Grodzisku radzcami lekarskimi i członkami kolegium lekar- 
v prowincyi poznańskiej.lar. Ci

^Berlin, 26 maja. Przy Liesłychanćm rozdrażnieniu 
J’ko Anglii usposobienie staje się przychylnćm dla Fran-

- . '“ordd. Allg. występując przeciwko fides británica, bie- 
Złfię ' obronę stosunek Francji do Włoch, tłómaczy potrzebę 

j ‘hyi Sabaudyi i Nicei, bo „kiedy Francya z całą lojalno- 
kgo rycerskiego narodu swoje wojska posyłała Włochom 

Anglia konspirowała potajemnie z Garibaldim, Ber- 
innemi, aby w królestwie neapolitańskióm wzniecić po- 

tle" Artykuł kończy słowy: „w skrytéj walce Anglii 
, 'ęiskićm cesarstwem polega niepokój Europy, który nie
i,si§ skończy, aż walka otwarcie wybuchnie i przepro-
' j81? do końca.“ Bliżćj pewnie niż wojna z Anglią nastrę-

’8 ®yśl, czyli czasem anneksya księstw zaelbiańskich nie
’°Wnie Prusom potrzebna, jak Sabaudyi i Nicei rycer- 
J sąsiadowi zachodniemu, do czego jeźli przyjdzie, winni
AMia i demokraci kopenhagscy. Z Randers i Aalborga,

'loenéj Jutlandyi, skarży się korespondent Kreuzzei- 
na niegodziwych Duńczyków, których wojsko kolbami

pr°Wadza do uległości. W Aalborgu nawet, rzecz niesły- 
’ ci niegodziwi Duńczycy zamykali domy o godzinie 9 

i późniój niechcieli już nikogo wpuszczać. Ale im
' powyjmowano drzwi i zaniesiono na odwacb. Szkoda 
przestania kroków nieprzyjacielskich, bo Duńczycy byli

.. ®rń znużeni, można było zabrać Fionią i ostatni półno- 
r&Wek za Lymfiordem!

Sobota, 28 maja 1864.
Berlin, 27 maja. S pen. Z tg słyszy, że rząd pruski we­

sprze wszystkiemi siłami kandydaturę księcia Augnstenburg- 
skiego dla Szlezwicka i Holzacyi i zupełne oderwanie księstw 
od Danii.

Chełmno, 25 maja. Dnia 20 t. m. odesłano pod eskortą 
wojskową oddawna tutaj trzymanego w więzieniu wychodźcę 
polskiego, p. Chyczewskiego, do Brodnicy, celem wydania go 
w ręce moskiewskie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 23 maje. Stan Warszawy i w ogóle ziem pol­

skich barbarzyństwu Moskwy podległych, jest coraz okropniej­
szy. Rewizye, aresztowania, egzekucye tajone przed publi­
cznością, równające się za ćm zbrodniczym skrytobójstwom, 
deportacye bezustanne i podburzanie klas mnićj oświeconych 
naprzeciw oświeceńszym i majętniejszym, nie schodzą z po­
rządku dziennego. Śród takiego to srożenia się Moskwy wy­
trwałość większości narodu niezłamana.

Z Augustowskiego, bez wymienienia dnia donoszą O j - 
czyznie o potyczce, którą stoczył oddział W. liczący 200 lu­
dzi z Moskalami w okolicach D zierzbi. Oddział nie został 
rozbity, 12 Moskali poległo, straty polskie kilkunastu rannych 
wynoszą; włościanie okoliczni pomagali powstańcom.

Z Litwy piszą o fakcie, który bardzo charakteryzuje dą­
żenie Moskali do zasiania w Polakach zepsucia. Przed 6 mie­
siącami w powiecie Wolkowyskim zaaresztowano panią W. 
z córką 16 lat liczącą, śliczną niewinną panienką. Majątek 
ich spalili i zrabowali, matkę wysiali na Sybir, córkę zostawili 
w więzieniu. Jednocześnie prawie zaaresztowany został p. A. 
20 letni młodzieniec, któremu nic innego zarzucić nie mogli 
Moskale, jak tylko posiadanie majątku. Naczelnik wojenny 
Wołkowyski osadził młodzieńca wjednéj izbie z 16 letnią 
panną i trzymał ich razem przez 6 miesięcy naigrawając się 
z nich w sposób brutalny. Moralność, w którćj ći młodzi lu- 
dz e wychowani byli i opieka Boża ochroniła ich od upadku 
i skrusz.;ła szatańskićj złośliwości plany naczelnika wojennego, 
które córkę zacnćj rodziny wepchnąć zamierzały na drogę ze­
psucia.

Naznaczony wielkorządzcą Wołynia p. Czortków, czło­
wiek mówiący pi knie po francusku, a myślący, jak się okaże 
po tatarsku, na skargi obywateli przeciw nedużyctem policyi, 
wojska i podburzonych włościan, odparł z uśmiechem: Mes­
sieurs, n’oubliez pas que vous êtes hors la loi. Wyznanie to 
które wymknęło się z ust reprezentanta władzy, jakkolwiek 
określa rzecz dawno znaną, godnćm jest także zapisania w na­
szych krwawych rocznikach.

— Korespondent tutejszy pisze pomiędzy innemi do 
Ojczyzny:

Trudno sobie wyobrazić rezygnacyą, pogodę, powagę 
z jaką żegnają Warszawę jeńcy co tydzień wysyłani. Obserwo­
wałem bardzo wiele takich transportów, a zawsze odnosiłem 
jedno wrażenie. Pomiędzy pozostającą się ciżbą, złożoną po 
większćj części z kobiet, objawiały się często szlochania, łama­
nia rąk, krzyki rozpaczy, zemdlenia, ale w odjeżdżających łzy 
na oczach były bardzo rzadkiém zjawiskiem.

„Wrócimy niedługo, do widzenia,“ to są ogólne formy po­
żegnania.

Zdarza się czasem, że który z jeńców słabszy duchem, 
głośnym płaczem wybuchnie, wtedy towarzysze niedoli biorą 
go między siebie, pocieszają, ^wzmacniają. Ale to są rzadkie 
wyjątki. i

Z drogi, z owych smutnéj sławy etapów sybirskiego 
traktu, dochodzą tu czasem listy zesłanych ; wśród opisów nie- 
słychanćj niedoli, strasznych cierpień, błyska wszędzie wiara 
i nadzieja — jeżeli nie dla siebie, to dla drugich.

Polak ojczyznę wszędzie w sercu nosi, nikt mu jéj wydrzeć 
nie potrafi — gdzie Polak, tam jego ojczyzna. Obcych zwy­
czajów, obeéj mowy, obeéj religii wpływu nie lęka się, bo ma 
zawsze wyższy ideał przed oczyma.

Te myśli nastręczył mi widok nowego transportu jeńców 
koleją petersburską. Żegnających osób zebrało się bardzo i 
wiele, ale Moskale z szczególniejszą dzikością się okazywali. 
Szpaler żołdaków nie przepuszczał nikogo do wagonów napeł- j 
nionych więźniami ; po za szpalerem chodził oficer i krzyczał 
ciągle : nie propuskat’, rzeezy podawane więźniom wszystkie 
ulegały rewizyi, a kilku niegodziwych kozaków robiło sobie 
zabawkę, podnosząc nogami tumany kurzu na śpieszące osoby 
do dworca kolei żelaznćj.

Kiedy wagony ruszyły, jakiś czerwony, żylasty oficer od 
kozaków powiada; „Pojechali, da pojechali, nu sami chotieli!“ ; 
„Tak, sami chcieli, ktoś mu odpowiada, i dla tego swobodniejsi 1 
są od was, którzyście w życiu nic nigdy sami nie chcieli.“ j 
Oficer wytrzeszczył oczy, ale wątpię, iżby zrozumiał całkowite ■ 
słów znaczenie, interlokutor zaś nie uznał za stósowne wdawać 
się w objaśnienie i oddalił się nagle.

AUSTRYA.
Lwów, 20 maja. Stosunki galicyjskie w ten sposób ma- I 

luje wiedeński korespondent do Ojczyzny: Odebrałem ! 
z kraju, pisze on, wiadomość dotyczącą się przyczyny areszto- j 
wania Kalickiego, redaktora Dzwonka (pisma ludowego). 
Kalicki był korespondentem czeskiego dziennika Narodni li- I 
sty i jako taki donosił, co wiedział, a co ogół obchodzić mo- j 
gło. Korespondencje jego zwróciły uwagę rządu austriackiego; 
a że tradycje poszukii ań i szpiegostw policyjnych mimo zmie- i 
nioną formę rządzenia, utrzymały się w całćj zupełności, więc

Doniesienia 
i Obwieszczenia

opłacają giłj

po 1 erg. 3 fen. od wicras».

Pojcdyńcic egzempl. 
ipraetLają aię po l srg. 6 ten. 

w Eipodrcyi
prxy Placu Wilkelm. nr. 8.

Listy
do Rodakoyi i do Expe- 

dycyi winny być 
frankowane.

«As 120
wzięto się do środka, zabronionego wprawdzie przez prawo 
(uchwalone przez radę państwa i sankeyonowane przez mo­
narchę), ale praktykowanego w Galicyi. Nakazano czyhać na 
listy po i adresem redakcyi Narodni listy i po złamaniu pie­
częci dojść z podpisu Dazwiska piszącego.

Po zatrzymaniu jednego listu doszli, że korespondentem 
jest Kalicki. W korespondencji wyczytano opis rozmowy hr. 
Mensdorffa z baronem Engelstrómem i również o . is zajścia 
między pierwszym a hr. Miączyńską; i nareszcie odpisy kilku 
tajnych rozporządzeń Mensdorffa względem wydawania po­
wstańców Moskalom itp. Rozkazano w skutek tego uwięzić 
Kalickiego i zrobiono mu aż sześć procesów, o obrazę honoru 
namiestnika, o obrazę armii austryackićj i sądownictwa, o wy­
dawanie tajemnic urzędowych etc. etc. pomimo, że wszystko, 
co Kalicki pisał było świętą prawdą i że to, co pisał, nie było 
drukiem jeszcze rozpo szechmoue, list zaś prywatny, do- 
pókąd nie jest opublikowany, nie ulega karze; osobliwie, jeśli 
tylko opisuje fakta. Nietylko, że Kalickiego uwięziono i po­
zbawiono rodzinę z 7 osób złożoną, którą swoją pracą utrzy­
mywał, wszelkiego sposobu do życia, ale obchodzą się z nim 
w sposób najniegodzi wszy i to w skutek specyalnego 
nakazu hr. Mensdorffa, który chce uchodzić za „english Gen­
tleman.“ I tak: kazał Kalickiego zamknąć do wilgotnego, 
ciemnego prawie więzienia w kryminale, odosobnił go zupeł­
nie od innych więźniów, zakazał mu z domu dostarczać poży­
wienia, nie pozwolił pisać, czytać; gdyż, a -i książki, ani pa­
pieru mu nie wolno przynosić etc. słowem, do różnych wzięto 
się środków, by pozbawionemu wolności, jeszcze codzień bar­
dzićj dokuczyć. Hr. Mensdorff wziął go pod szczególną swą 
opiekę i koniecznie chce wykryć jakąś choć pozornie — pra­
wną winę, by go potępić; bo za sam list drukiem nieogło- 
szony, podający fakta prawdziwe, trudno kogo skazać na karę 
więzienia.

Inkwirentowi wojskowemu wydaje się, że o rozporządze­
nia wojskowe choć prawdziwe, ale tajne, najłatwićj będzie za­
haczyć i osądzić Kaiickiego, dla tego tśż około tego punktu 
obraca się głównie indagacya; Kalicki twierdzi, że odpis roz­
porządzeń inkryminowanych otrzymał pocztą w liście bezimien­
nym. Major Ottenberg, audytor, nie chce i słyszeć o takićm 
choćby najprawdziwszym tłómaczeniu się i żąda wymie­
nienia nazwiska urzędnika, który mu wydał te dokumenta.

Kalicki opisał także zajście Mensdorffa, o czćm wyżćj, z bar. 
Engelstrómem i hr. Miączyńską; który pierwszemu powiedział, 
że polskie słowo honoru za nic ma, a w obec drugićj tak się 
nieprzyzwoicie znalazł, że suplikantka rozpłakawszy się, ode­
szła; zresztą oba te zdarzenia były podane i wMorning 
Post, gdzie znalezienie namiestnika Galicyi kwalifikowane 
jak należy.

Dobrzeby było, żeby wspomniony p. Engelstróm, (który 
był opatrzony legalnym paszportem szwedzkim i tylko prosił 
o pozwolenie pobytu kilkudniowego w Galicyi dla uregulowa­
nia interesów), bawiący obecnie gdzieś za granicą, opisał 
szczegóły swćj audyencyi, przy którćj mu towarzyszył z swćj 
lojalności powszechnie znany radzca namiestnictwa hr. Kazi­
mierz Stadnicki. Hr. Miączyńską zaś była w asystencyi brata 
hr. A. Potockiego, majora w wojsku austryackićm. Publika- 
cya pomieniona przydałaby się dla tego, by nie skondemno- 
wano Kalickiego za rozszerzanie fałszów; a tćm samćm obrazę 
honoru, chociaż on nie podawał co innego, jak co z ust osób 
interesowanych wszyscy we Lwowie słyszeli.

Sądy wojenne coraz ostrzejsze wydają wyroki w Galicyi; 
bo z Wiednia przychodziły zapytania, że coś niema żadnych 
poszlak, jakoby knowano spiski przeciw Austryi, które wpierw- 
szćj linii kładziono jako motivum do ogłoszenia stanu oblęże­
nia. W skutek tego wytoczono kilku osobom proses o zbro­
dnią stanu i posłano, jak słychać tu, do potwierdzenia wyroki. 
Skazano Tadeusza hr. Tarnowskiego na 5 lat więzienia, cho­
ciaż powiadają, że nie odgrywał ważnćj roli, wybrano go 
na kozła ofiarnego; Eugeniusza Wędrychowskiego na 2 
lata; Henryka Jankę właściciela Choszan w Samborskim na 
karę 3 lat więzienia fortecy, jako naczelnika obwodu Sam­
borskiego.

Tu należy opuszczenie urzędowćj Gaz. Lwów, jako „Er- 
ratum" uważać i sprostować, że nie powiedziano, iż Janko 
jest posłem sejmu galicyjskiego, a to rzecz główna; bo jaka 
konstytucya i jaka anomalia 1 Kiedy w drugich prowincyach 
sejmowe obrady się toczą i deputowani obradują pod zasłoną 
prawa o nietykalności posłów, w Galicyi sądy z prostego żoł­
nierza, kaprala, feldwebla etc. złożone, skazują reprezentanta 
kraju na karę fortecznąil Leszczyński dzierżawca z Sambor­
skiego na 2 lata więzienia, Mieczysław Pawlikowski także na lat2. 
skazany. Zdarzyło się ostatniemi czasy, że za podpalania i ra­
bunek skazywano winnych na kilka lat więzienia i w drodae 
rekursu zmniejszano kary. Tu się dzieje odwrotnie. Jak de- 
kreta sądowe świadczą za lada przewinienie prasowe, we Lwo­
wie i Krakowie systematycznie przez władzę wyż­
szą (apelacyą) zaostrzane by wają kary. A nawet po 
za granicami praw wyjątkowych, gdzie tylko przewinienie po­
lityczne potrąca o polską sprawę, rygor bezwzględny starćj 
biurokracyi wychodzi na jaw. To się pokazało tak w procesie 
furmana Lustkandla w Wiedniu, jakotćż w osądzeniu młodego 
człowieka Kristana w Pradze. Kristan wydał broszurę „Pol­
sko ve,svćtć slovańskim“ w którćj jak słyszałem wymieniał 
męczeństwa Polski i jćj moralne zasługi około Słowiańszczy­
zny. Za tę broszurę pociągnięto go do odpowiedzialności, wy­
toczono proces o zdradę stanu i skazana na pięć lat ciężkiego

i
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więzienia tj. w kajdanach. Inkwizycya odbywała się tajemnie 
i motywów kondemnaty nie publikowano.

— Redaktor odpowiedzialny krako wskićj K r o n i k i p. L. 
Powidaj, odsiadujący obecnie czteromiesięczną karę więzienia 
za sprawy drukowe, skazany znów został d. 21 maja na cztery 
miesiące ścisłego aresztu, czasopismo zaś Kronika na 150 
złr. utraty z kaucyi, a to za artykuły umieszczone w Kronice 
w n. 24 i 74 z roku reszłego, tudzież w nr 8 z r.

Wiedeń, 25 maja, Telegrafują ztąd do Sc hl es. Z tg, 
że układy w sprawie celnćj postępują pomyślnie, gdyż Austrya 
ma się skłaniać do traktatu lutowego odstępując od żądań z 10 
lipca. Są widoki, że gabinet tutejszy uzna ks. Augustenburg- 
skiego bez poprzedniego rozstrzygnięcia prawnego kwestyi 
sukcesyjnćj.

Jak wiadomo kanton Solurski w Szwajcaryi udzielił jene­
rałowi Langiewiczowi prawo obywatelstwa, żądając, aby go 
wypuścił z Józefowa rząd austryacki. Teraz, rada związkowa 
szwajcarska ponownie zażądała od Austryi wypuszczenia jene­
rała. Rząd austryacki okazał się do tego gotowym, ale żąda 
rękojmi od rządu szwajcarskiego, że jenerał nie weźmie już 
udziału w powstaniu polskióm przeciwko Moskwie. Hr. Rech- 
berg zgodziłby się podobno na wydanie, gdyby jen. Langiewicz 
dał radzie związkowój słowo honoru niepojawienia się na placu 
boju. Uwolnienie więźnia zależy więc teraz od dwóch rzeczy: 
czy rada związkowa słowo honoru jenerała uzna za dostate­
czną ze swej strony rękojmią dla Austryi, i czy jenerał da te­
raz słowo honoru na to, w czóm zeszłego roku nie uważał się 
związanym żadnemi przyrzeczeniami.

Wedle korespondenta do Gaz. Nar., który zwiedził 
w tych dniach Królowy Hradec i kilkuset tam internowanych, 
okropna tam panuje nędza. Młodzież, w bezczynności tra­
wiona nudami, zabija się moralnie. Bardzo wielu nie ma pier­
wszych potrzeb odzieży. Kto posiada jakie zasiłki pieniężne 
z domu, temu jeszcze pół biedy. Ale straszny jest los pozba­
wionych wszelkićj pomocy postronnój, mimo koleżeństwa i mi­
łości braterskićj, która ożywia wszystkich. Z trzydziestu cen­
tów, przeznacznych na każdego dziennie, dwanaście idzie do 
menażu na obiad żołnierski. Z reszty winien internowany za­
spokoić głód swój z rana i wiecór, a prócz tego inne niez ędne 
potrzeby. Brak butów, bielizny i wierzchniego przyodzienia. 
Między młodzieżą pojawiły się od niejakiego czasu wieści o de­
kretach amnestyi, które miano wydać w Warszawie i na pod­
stawie których “można wracać do kraju, nie potrzebując się 
obawiać żadnego prześladowania od moskiewskich władz wo­
jennych. W Wiedniu dotąd nic nie wiedzą w kołach dzienni­
karskich o istnieniu takiego ukazu amnestyjnego. Żaden 
dziennik urzędowy nie ogłosił go ani w Warszawie ani w Pe­
tersburgu. Więc puszczono jakąś fałszywą pogłoskę, która 
zniewoliłaby może niejakiego znękanego do prośby o powrót, 
na co władze austryackie nie odmówiłyby paszportów, a wła­
dze moskiewskie pozwolenia.

— Sejm niższo-austryacki zajmował się ua posiedzeniu 
9 b. m. ważnym przedmiotem, który i Galicyą wielce obchodzi. 
Jak wiadomo, ustawa cywilna austryacka ogranicza prawo roz­
porządzania gruntami włościańskiemi i ich spadkodawstwo 
w ten sposób, iż ani posiadający je włościanin, ani jego spadko­
biercy nie mogą dzielić gruntów stanowiących jedno gospod r- 
stwo, i stanowi, że grunta te przechodzić mają w całości i nie­
podzielne na własność najstarszego syna. Z powodu sprawo­
zdania wydziału dla spraw gospodarskich, rozpoczęły się roz­
prawy nad tym przedmiotem. Wydział oświadczył się tak 
przeciw bezwzględnemu utrzymaniu nadal powyźszćj ustawy, 
jako tćż przeciw bezwględnemu jćj zniesieniu, i podał wniosek 
pośredniczący. Przeciw temu wnioskowi wydziału powstało 
wielu znakomitych mówców z żądaniei”, aby sejm uchwalił zu­
pełną wolność rozporządzania nieruchomą własnością wło­
ściańską. Natomiast poseł Berger wniósł, że w sprawie tćj 
sejm nie ma kompetencyi, ponieważ chodzi tutaj o zmianę 
ustawy obowięzującćj całe państwo, że więc sprawa ta należy 
do zakresu rady państwa. Sejm zastósował się do tego wnio­
sku i uchwalił na posiedzeniu następnćm 10 bm., aby prosić 
rząd o przedłożenie radzie państwa projektu do ustawy zno­
szącej ograniczenia własności gruntów włościańskich. — Na 
posiedzeniu 12 b. m. uchwalono, aby wydział sejmowy zajął się 
przygotowaniem materyałów potrzebnych do ułożenia ustawy 
budowniczćj dla miasta Wiednia. Na temże posiedzeniu sejm 
uchwalił, aby kwotę 10,000 złr. ofiarować uniwersytetowi wie­
deńskiemu w celu uroczystego obchodzenia 500-letniego ju­
bileuszu.

— Kapitan Antoni Buffori pochodzący z Wenecyi, który 
odbył kampanią pod Garibaldim, a zeszłego roku wstąpił do 
wojska narodowego w Polsce, prz.był w styczniu b. r. do Mo­
nachium. Austryackie władze dowiedziawszy się o jego tum 
pobycie, zażądały wydania go weneckim sądom, które go ska­
zały na pięcioletnie więzienie. Rząd włoski, dowiedziawszy 
się o tym wypadku, zażądał wydania p. Buffori jako swojego 
poddanego.

NIEMCY.
Drezno, 25 maja. Pierwsza izba przyjęła projekt odrzu­

cony przez deputowanych, względem utworzenia nowych 59 
stopni oficerskich i 239 podoficerskich. Izba przyjęła wniosek 
względem wezw inia rządu o przedłożenie prawa względem za­
prowadzenia sądów przysięgłych.

Hamburg, 25 maja. Hamb. Nachr. donoszą z Ra- 
tzeburga pod dniem 23 bm., że jakieś towarzystwo lawen- 
burgskie przesłało za pośrednictwem komisarzy buudestagu 
do bar. Beusta oświadczenie, że Lawenburg podobnie jak Hol­
sztyn i Szlezwik życzy sobie odłączenia od Danii, że prawo do 
sukcesyi tronu w Danii nie wiąże Lawenburga, ponieważ w tra­
ktatach, mocą których Lawenburg dostał się od Hanoweru 
PruBom, a od tych duńskiśj koronie, zastrzeżona jest sukcesya 
na prawie zasadniczóm kraju. Tyiko związek niemiecki 
może stanowić o tćj sukcesyi. P. Beust wynurzył w swćm 
oświadczeniu nadzieję, że na konferencyi wzgląd będzie miany 
na życzenie towarzystwa.

Tenże dziennik donosi z Kopenhagi, że usposobienie wo-

jenne tam się wzmaga. Chwalą zasadę polityki wytrwałćj. 
Mówią, że rząd postanowił odwołać pełnomocników, jeżeli mo­
carstwa niemieckie w swych żądaniach nieustaną.

Lubeka, 25 maja, Parowiec rządowy duński Freya przy­
wiózł do Travemünde kuryera z Kopenhagi i natychmiast na­
wrócił do Kopenhagi.

FRANCY A.
Paryż, 23 maja. Jakkolwiek Monitor dotąd nie doniósł 

o przyjęciu przez cesarza barona Beusta, zdaje się być nie- 
wątpliwćm, że dyplomata ten otrzymał już audyencyą w Tuil- 
leryach, gdyż dzisiaj ogólnie twierdzą, że p. Beust był wczoraj 
na wieczorze poufnym u cesarzowćj w towarzystwie hr. Goltza, 
hr. Witzthum, posła saskiego w Londynie, który podobno uto­
rował drogę do pomyślnych dla Niemiec układów i p. Seeba- 
cha. Utrzymuje się przekonanie, że sprawa księstw zaelbiań- 
skich zostanie w myśl artykułu p. Limayraca załatwioną, jeśli 
tylko mocarstwa niemieckie zbyt wielkich nie zechcą poczynić 
wymagań co do wynagrodzenia ze strony Danii kosztów wo­
jennych.

Mimo to horyzont pokojowy się zaciemnia. Niepokojące 
doniesienia z Rzymu o bliskićj śmierci papieża, która łatwoby 
mogła wywołać świeże zamachy włoskićj partyi ruchu i do­
prowadzić do zakłócenia pokoju na półwyspie włoskim ; nie- 
mnićj wiadomości o szerzącćm się powstaniu w Algieryi i w Tu­
nis, obok niebezpiecznćj choroby w tak stanowczćj chwiii mar­
szałka Pelissier, nie przyczyniają się do ukojenia umysłów 
w Paryżu.

Powstanie w Tunis szerzy i sroży się zarazem; na czele 
powstania stoi teraz Monduh szerif z Keff, który ma pod sobą 
15,000 ludzi; utrzymują, iż mógłby zdobyć stolicę, ale nie chce 
dać powodu do interwencyi mocarstw europejskich, i woli ją 
zmusić głodem do poddania się. Monduh wysłał do beja par­
lamentarza z następującćm ultimatum: Pierwszy minister 
będzie natychmiast oddalony. Nie będzie nadal żadnego inne­
go prawa, żadnćj konstytucyi, prócz koranu. Nie będzie inne­
go podatku, prócz dziesięciny naznaczonćj przez koran. Zdane 
będą rachunki z finansów państwa, a dług publiczny nie będzie 
mógł być powiększonym. Zostawiono bejowi czas do dnia 22go 
maja dla dania odpowiedzi. Ostatnie wiadomości mówią, iż 
powstańcy zajmują już wszystkie wybrzeża tunetańskie. Jak 
wiadomo, znajdują się w samym Tunis okręty angielskie, fran­
cuskie i włoskie, flota turecka także przybyła, a La F rance 
donosząc, że pełnomocnik turecki porozumiał się już z konsu­
lem francuskim, daje zarazem do zrozumienia, że mocarstwa 
europejskie będą zmuszone interweniować.

Wiadomość o morderczćj walce stoczonćj świeżo w Ame 
ryce zrobiła tu wielkie wrażenie. Mieszkający tu Amerykanie 
z stanów południowych uważają teraz swą sprawę jako zupeł­
nie wygraną i sądzą, że prezydent Lincoln będzie musiał ustą­
pić władzy Mac Clellanowi, który uzua stany południowe i za­
szczepi pokój między dwoma narodami bratuiemi. Przecież 
ktokolwiek zna zaciekłość Amerykan północnych, nie może się 
jeszcze oddawać tak różowym nadziejom i raczćj na sroższą 
wojnę, niźli na pokój przygotować się należy. Co do donio­
słości stoczonćj walki i na którą stronę właściwie przechyliło 
się zwycięstwo, nie można dzisiaj dla oraku szczegółów wydać 
stanowczego sądu. Zdaje się przecież, że udało się skonfede- 
rowanym po 5cia dniowych bojach wykonać operacyą koncen­
tracyjną.

P. Thiers zamierza w tych dniach w sprawie budżetowćj 
zabrać głos w ciele prawodawczćm.

— Piszą ztąd dnia 19 bm. do Czasu: Od kilku dni cie­
płe powietrze wywarło wpływ pomyślny na zdrowie cesarza. 
Czuje się on wolnym od cierpień, silniejszym i bardzo ożywio­
nym. Uważano to na ostatnim poniedziałkowym balu u cesa­
rzowćj. Odbywa tćż przeglądy wojska, to w cieniu drzew 
ogrodu tuileryjskiego, to w lasku bulońskim. Wybiera się je­
dnak w lipcu do Vichy, a czerwiec w Fontainebleau przepędzi.

Wczeraj posłowie japońscy byli na obiedzie u p. Drouyn 
de Lhuys i część wieczoru tamże pozostali. Byli oni przed­
miotem powszechnćj ciekawości, którą ze spokojem i powagą 
znosili. Pierwszy poseł jest jeszcze młodzieńcem, twarzy wcale 
nie odrażającćj, na której bystre pojęcie maluje się. Zaczy­
nają się dziś stósować do zwyczajów europejskich, uprzejmie 
kłaniają się, nie uchylają się od uścisku dłoni, a nawet, gdy 
która z pań zbliża się do nich, z miejsc powstają. Na wieczo­
rze u ministra spraw zagranicznych uważano bytność księcia 
Persigny i bardzo ożywioną i przedłużoną rozmowę jego na 
osobności z gospodarzem domu.

Paryż, 24 maja. Dzisiaj nadeszła tu smutna wiadomość 
z Algieru o śmierci Pelissiera, jednego z najdzielniejszych 
marszałków Francyi i najznakomitszych podpór cesarstwa. 
Monitor w ten sposób wiadomość tę podaje: „Francya i ce­
sarz ponieśli wielką stratę. Marszałek Pelissier, książę Ma- 
łachowćj, naczelny gubernator Algieryi, zakończył życie 
w skutek zapalenia płuc w Algierze dnia 22 b. m. o godzinie 2 
z połudn.a. Marszałek urodził się w r. 1794, liczył zatćm nie­
spełna lat 70. W 20 roku życia wstąpiwszy do służby wojsko- 
wćj jako uczeń cesarskiego Prytaneum, został mianowanym 
po ukończeniu szkoły specyalnćj w St. Cyr podporucznikiem 
artyleryi w gwardyi królewskićj. W r. 1819 mianowany poru- 
eznikiem w sztabie, dalćj w 35 pułku piechoty liniowćjf odby­
wał kampanią hiszpańską w r. 1823. Długi czas zatrudniony 
w ministerstwie wojny, przeszedł późnićj w stopniu podpułko­
wnika do Algieryi, zkąd po łatach 16 powrócił jenerałem dy- 
wizyi. W styczniu w r. 1855 powołany do armii wschodniej, 
otrzymał naczelne nad nią dowództwo w maju. Chwalebne 
zakończenie wojny przyniosło mu w nagrodę buławę marszał­
kowską, mitrę książęcą i uposażenie. W czasie wojny wło­
skiej był mianowany dowódzcą armii obserwacyjnćj z kwaterą 
główną w Nancy. Odtąd zajmował książę Małachowćj posadę 
naczelnego gubernatora Algieryi. Oprócz dostojeństw wojsko­
wych piastował marszałek Pelissier godność ambasadora ce­
sarskiego w Londynie w r. 1858 i wielkiego kanclerza legii 
honorowćj, którćj posiadał wielką wstęgę, po śmierci księcia 
Placencyi." Dodać tutaj należy, że marszałek pozostawia

- wd°w
mimo swych

z domu Paniega, kuzynkę cesarzowćj > . „ p 
zroniałych włósów przed 4 laty się ożenił ,c5i zai 

rowy i szorstki dla podwładnych, lecz nieustraszony ,11 
marszałek był jednym z najprzywiązańszych sług i prj le 
cesarza, u którego większy nawet miał posiadać wply ,11^ c.,t 
ks. Persigny i Morsy. Cesarz też mocno się zmartw;!, nfei 
mością o nagłym zgonie marszałka, któremu gotują »]•„,, z 
pogrzeb wspanialszy, niż wszystkie dotąd widziane. ,oil Jci

Im więcćj się zbliża dzień koDferencyi, tćm więcej:l1 cbLU' 
muje się nadzieja, ż i spór duńsko-niemiecki da się zalati S 
drodze pokojowej, do czego głównie się miały przyczjj 
traktacye dyplomatyczne toczone w Paryżu. Zgodzony Vos}a 
dobno co do kwestyi podziału Szlezwiku, którego czffia'e 
nocna ma pozostać przy Danii, gdy południowa stancJt ¡e, 
dzie całość z Holzacyą i Lawenburgiem połączoną podlT trz 
księcia niemieckiego. Spodziewają się, że Dania widz; 'IKwvrz 
opuszczoną od wszystkich i?a podział ten przystanie. (|ST 
wanie powszechne nie bŁdzie przecież użyte do oznaczeni w te 
ślejszćj linii demarkzcyjnćj, którą zgroma żeni na konfei,¿lat 
dyplomaci sami nakreślą; późnićj dopiero u hwała konia cZ woc] 
poddaną będzie en blocpoh plebiscyt ludności księstw 
skich. Rząd francuski sprzyja w kwestyi sukcesyjnćj ks, r ‘ 
stenburskiemu, którego akcye coraz bardziej idą w górę !'rrau 
trudnićj będzie zaspokoić żądania państw niemieckich 'e, 
czące wynagrodzenia kosztów wojennych przez Danią, p, 

;eli npełnomocnicy Austryi i Prus na 230 milionów talarów 
czają. W sprawie tej jak się zdaje przybył dotąd w ni 
wieczorem p. Krieger, pełnomocnik duński i dopiero u 
ma opuścić Paryż. Przecież la Fi ance twierdzi, że p, 
ger już dzisiaj wieczorem wyjeżdża bez poprzedniego ni; 
się z p. Drouyn de Lhuys. P. Beust powrócił także dzisi 
Londynu, zadowolniony niezmiernie z przyjęcia w Tuilei 
gdzie także, j:.k donosi jeden z dzienników tutejszych, jal 
pcchlebniejsze pozostawił dla siebie wrażenie. * wić P<

Wiadomości z Rzymu przepowiadają bliską śmierć'
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śgo, a Indé.p. belge donosi, że w Paryżu nuneyusz 
ski już nakazał modły po wszystkich świątyniach za (fan, i 
kościoła. »obrać

Tymczasem między Petersburgiem a Rzymem rezdwtHerpi 
wzmaga się coraz bardzićj. Wszystkie dzienniki rosyjskienit iizybł 
mującurzędowych i tych nawet, co jak J o u r n a 1 de S t. Pet te rząd 
b o ur g w obcym wychodzą języku, otrzymały polecenie się ’ 
nia przeciw katolicyzmowi i przeciw instjtucyi papieskiej mjca 
bie Piusa IX. Dziennik Powszechny wychodzącyitanrl 
licy kroju katolickiego, powtarza chociaż ustępy z tycli dsiaj1 
a obok tego drukuje oryginalne artykuły pod firmą „putaw, 
nika,“ mające na celu przedstawić schizmę kcścielną jako ¡¡e 8,< 
leńką różnicę więcćj zewnętrzną jak wewnętrzną. Gen. ( ,wpra 
r esp. donosi tćż, że familie rosyjskie zamieszkałe w Rz eć, ni 
dostały nakaz wyjazdu stamtąd. smog

Z Algieru z dnia 20 bm. otrzymał minister wojny n Pisze 
pującą depeszę : „Kawalerya jenerała Deligny znaczną « ruchu 
sła korzyść 16 b n. nad jazdą Hararów i Trafisów w sile ¡od s 
koni. Dnia 15 bm. pułkownik Montfort dowódzcą 2go ! e, ab 
tyralierów algierskich oddał ostatnią cześć i posługę zwł ikow 
pułkownika Bauprćtre i jego towarzyszy, których ciała h inych 
mnićj niebyły pokaleczone, tak, że z łatwością rozpoznano iewidz 
rze pułkownika i k pitana Isuard." tóm |

Ukazała się tu broszura, a raczćj pamfiet wymier ich o 
przeciw księciu Kuzie pod tytułem : Relations authenti Szwr 
du C 'up d’Etat du prince Couza. Przypisują ją powszecyzup 
przedajnemu Moskwie pióru. Wia

ANGLIA j
Londyn, 25 maja. Z Nowego Jorku donoszą pod di

14 b. m., że Grant w dniu 12 b. m. ponowił natarcie na k( 
deratów pod jenerałem Lee, ale nie zdołał ich przelał ,gto 
Lee cofnął się w nocy za Po River. iCyCj

Londyn, 27 maja. Na wczorajszćm 
wyższej lord Ellenborough twierdził, że Niemcy złamały 
kie warunki zawieszenia kroków nieprzyjacielskich; angiel « 
przedstawienia bez gotowości do wojny były bezowocne p¡sm 
Russell odpowiedział; Dania zbiera jak najdokładniejsze u s n] 
macye względem postępowania w Jutlandyi podczas ron »ją 
i przedłoży takowe członkom konferencyi; tymczasem nie 
leży dowierzać doniesieniom prywatnym. Prusy wstrzy 
kontrybucye. Wojna byłaby środkiem rozwiązania najnies 
śliwszym. W izbie gminnych p. Pope Hennessy wniósł z 
swoje rezolucyena korzyść Polaków, aleje znowu cofnął® 
lord Palmerston oświadczył, iż oneby kompromitowały k«ł 
towcści do wojny.

a. Richmond, 22 maja. Dnia 20 i 21 maja w Chis’ 5 
majętności księżnćj Sutherland odbył się bazar klejnotów >, tti 
rowanych przez Polki podolskiego komitetu na rzecz rai 
rodaków. Księżna ustąpiła kilka sal wspaniałego swegoP Mą 
do urządzenia w nich z przepychem wenty, na której A 
się przedażą damy angielskie z najwyższego towarzj »or 
i z prawdziwćm poświęceniem wykonały ten dobroczynny ®an 
wiązek. Cudowna pogoda, prześliczny ogród ozdobiony 1 »r. 
sznemi roślinami i czarujące melodye muzyki zwabiły zn “tet 
liczbę bogatych Anglików, którzy hojnie opłacali święte ™ 
Polek. Między datkującemi zauważano hr, Ilchester. lei 
wem wenta udała się wybornie i w dwa dni wpłynęły zB ®oy 
sumy dla pomocy cierpiących Polaków, dzięki wspaniały*" ¿g 
raniom patronesy księżnćj Sutherland. Między kler 
były hojne dary, brylantowych wyrobów: widziano wi 
cowanych od 5 do 12,000 fr. Jedno tylko nieprzyjemnie : 
rzyło Anglików i wszystkich rodaków, że między kosz . 
ściami na każdym stoliku ułożone były paczki cygar, 
przedaży, miasto zdawkowćj monety po 5 szylingów. ¡ J 
żdym razie zebrane pieniądze, mamy nadzieję nw nę 
użyte i otrą niejedną łzę cierpiącym. Paryski komitet 
piehy przystąpił do wydawania pomocy rannym, i wyz 
ula wielu od 150 do 300 fr. żołdu miesięcznie. Napływ j



,wi w Paryżu podają, do 4000 osób, nędza rozwarła swe
, j i zaradzić temu bardzo jest trudno. W Dreźnie ma 
' e inaićj: są to zastraszające zjawiska na przyszłość. 
! miffielski, jak mówią, ma wyznaczyć znaczna zapomogę 

%aiąc.ym bez środków Polakom.
koDferencyi londyńskićj polityka wpadła w letarg — 
,tfiny z8 wszech stron odwracają uwagę gabinetów do 

■h cz^ci świata, oddając Polskę, Węgry i Włochy na 
¡absolutyzmu moskiewskiego i austryackiego. Wiado- 

uowćj rewolucyi w Indyach Wschodnich potwierdza się 
strwożyła giełdę. Powstanie w Tunis i Algieryi nie­

bie osłabło, ale przybrało groźne rozmiary. Duńską
T:,fflożna uważać za ukończoną, z większą lub mniejszą

Lale wojny nie będzie, jak wyrzekł Russell na sobo­
li (¡eczorze u Palmerstona. Na konto polskićj kwestyi 
& ¡s wyrzekła niecne słowa ,,na co umarłych wygrzeby- 

Takie wyrazy w dzienniku pokazują jak reakcya górę 
W, tćj mglistćj stronie zapał i poświęcenia nikną jak 

(Z śladów. Anglicy nie są zdolni do wielkich ofiar, jeśli 
powoduje ku temu zarobek lub własne niebezpieczeó- 
papież bliski śmierci i konklawe zwołane dla wyboru

(¿Francji mowa Thiersa wzburzyła umysły a cyfry nad­
anych rozchodów cesarstwa i kolosalny dług krajowy 

w perspektywie upadek finansów i ruinę milionów ro- 
; ¡¡żeli nie wyrwie z tego wojna szczęśliwa lub rozumna 
Ji nią. Marszałek Pelissier chory niebezpiecznie (już umarł), 

leobecność w teraźniejszej walce z Arabami bardzo do- 
W dwóch nowych potyczkach Francuzi byli rozbici 

lido 2000 ludzi i ranionych Francuzów w pień wycięto, 
prędko ukończoną być nie może, gdyż Arabi pustyni 

. posiłki z Maroku i Tunis.
W.Rada prowincyalna Messyny wotowala sumę 60000 fr. 

izyść Polski.

WŁOCHY.
Ija, 25 maja. Na wczorajszóm posiedzeniu izby po- 
¡obradowano nad budżetem i robotami publicznemi.

Iwo interpelował rząd w kwestyi wąwozów alp helweckich 
cii ¡Bjbkićj w tćj mierze decyzyi, na co minister odpowie- 
’et prząd sprawy tćj bynajmciój nie spuszcza z cezu i spo- 

wkrótce ją załatwić przy wspólnćm porozumieniu 
iej grajcaryą. W końcu przyzwoliła izba na traktat ban-

marty z Holandyą.
Jfcsiaj wśród toczących się dalśj obrad nad budżetem mi- 
,pu ta wojny, oświadczył minister, że armia czynna, skła-

się 8,0000 piechoty, 80 bateryi i 19 pułków jazdy, wy-
(»prawdzie, aby wszelki napad uczyniony na Włochów 

Rz ¡f, nie jest wszelako dostateczną, aby bez sprzymie-
»mogła przejść do kroków zaczepnych.
Piszą ztąd do jednego z dzienników niemieckich, że 

, ojrachu włoska zdaje się gotować do nowego zamachu na 
od strony Szwajcaryi, gdzie rząd włoski widocznie

> ple, aby zamachnie był wykonanym, zgromadził znaczne 
»1 ¡Skowe. Tymczasem rada związkowa odebrawszy z nad- 
b łych kantonów doniesienia, że tam zupełny panuje spo- 

no Widząc wcale stronników ruchu włoskiego, zawiado-
liffl gabinet turyński, zwracając jego uwagę, że wśród 

ier jch okoliczności nagromadzenie wojska włoskiego nad 
nti Szwajca’-yi uważ .ć musi jako kordon przeciw niśj wy- 
w?zupełnie zatćm zbyteczne.

Wiadomości z Rzymu nadeszłe coraz są smutniejsze, 
g wzmaga u ojca śgo, którego śmierci lada dzień 
Podobno rząd włoski czyni kroki u gabinetu pary- 

¡[(W skłonić cesarza do cofnięcia wojsk francuskich 
,jj, padek śmierci z Rzymu do Civitavecchia, celem zarzą-

’ stolicy papieskićj głosowania powszechnego, bez na- 
'cych wpływów.

DANIA.
24 maja. Rozporządzenia komisarzy związ- 

ogłoszone przez dziennik urzędowy szlezwicki, zaka-
> wiśnia w Kopenhadze wydawane przez pp. So rensona 
! 8 Nisse, 2) znoszą oba kolegia miejskie flensborgskie 
511 znane już nominacje do nowego magistratu.

»IĘSTWA NADDUNAJSKIE.
weszt, 24 maja. Głosowanie ludowe zakończy się

i jak naprzód można przewidzieć, jednomyślnie na

rzecz księcia Kuzy wypadnie. To tćż ogólne tu panuje obu­
rzenie przeciw zbrodniczym spiskom, jakie odkryto, a które 
przypisują powszechnie wpływom moskiewskim. Policya zdo­
łała ująć papiery tak zwanego komitetu narodowego, które 
dużo skompromitowały osób. Aresztowano w skutek tego 
w Jassach p. Balsch, bardzo majętnego właściciela ziemskiego 
i dawnego posła. Przy śledztwie prowadzonćm z ks. Soutza 
wpadła władza na trop drugiego spisku, który się zawiązał 
w Mołdawii i także miał na celu strącić z tronu księcia Kuzę 
i rozdzielić Mołdawią od Wołoszy.

Wieść o wylądowaniu Turków pod Reni za pozwoleniem 
księcia okazała się płonną. Dotąd nie nadeszła z Carogrodu 
żadna protestacya dotycząca zamachu stanu wykonanego przez 
księcia; owszćm stosunki między ks. Kuzą a Wysoką Porta są 
wyborne.

Razem z odezwą i prawem wyborczem powszechnćm ogło­
sił książę Kuza nowy statut zmieniający dawną ustawę uło­
żoną przez konwencyą z r. 1858, celem zaprowadzenia po­
wszechnych wyborów i ustalenia zupełnój unii między księ­
stwami, tudzież równowagi między władzami. Władze te pu­
bliczne powierzone są księciu, izbie wybieranćj i ciału objawia­
jącemu opinią (corpul ponderatoria), które wykonywać będą 
władzę prawodawczą. Izba może tylko obradować nad pro­
jektami przedłożonemi przez księcia. Budżet będzie uchwa­
lany corocznie, a jeżeli się opóźni uchwała, natenczas opędze­
nie potrzeb nastąpi wedle ostatniego budżetu. Co dwa lata 
ustąpi jedna trzecia z ciała opiniującego, w których miejsce 
innych książę zamianuje. Statut i prawo wyborcze nabędą 
moc prawa od dnia, w którym głosowanie narodowe je przyj- 
mie. Dekrety zaś księcia aż do tego czasu wydawane mieć 
będą moc prawa.
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iei Otworzenie konkursu

effski sąd powi atowy w Poznaniu 
jsi wydział dla spraw cywilnych.

'' dnia 23 maja 1864 przed południem 
11 o godzinie 11. 
j ®ajątkiem księgarza i komisarza au-

’ Augusta Edwarda Doepnera w Pozna-
J ^rzono konkurs kupiecki, a dzień 

W h'b Zapłaty u8tan0ffi0Q0 na dz’ei& 16

tt5asowym administratorem masy usta- 
został Henryk Rosenthal w Pozna- 

*ersycieli dłużnika wspólnego wzy-

16 czerwca r. b. przed południem o go­
dzinie 11

pisarzem p. radzcą sądu powiatowego 
rem w lokalu sądowym wyznaczo- 

tvr%Cz-en'a ’ propozycye swoje wzglę- 
jccania tego administratora lub usta­

nego tymczasowego administratora

^^rzy °d dłużnika wspólnego 
’ w Pięniędzach, papierach lub innych 

w Posiadaniu lub schowaniu mają, lub

Wiadomości miejscowe i patoezsse,
Poznań, 27 maja. Przed kilku dniami aresztowano p. Broni­

sława Żychlińskiego, powracającego z Poznania do majątku swego, 
i odstawiono go pod eskortą do twierdzy Winiar.

± Z Odolanowskiego, 21 maja. Duia 20 tm. odbyła się rewi- 
zya w Śmiełowie pod Ołobokiem. Oprócz dworu od dachu zacząwszy 
do piwnic, od kanap, luster, szaf, do beczek, koszy i skrzyń, wszystko 
przeszukanem było; przetrząsano gumna dworskie, dom ogrodnika, 
zaułki ogrodowe, zwoływano ludność dworską i sprawdzano spisem, 
przyczóm aresztowaną była jedna osoba bez dostatecznej (legitymaeyi 
znajdującą się we dworze.

x Z Średzkiego, 23 maja. Dzisiaj rano o godzinie 7, odbyła się 
z rzędu 4 rewizya w Polwicy, Piętnastu kirysyerów w asystencyi 
żandarma otoczyło zabudowania dominialne, przetrząsając wszystko, 
kopiąc w całym ogrodzie pałaszami itp. Żandarm i podoficer, którzy 
odbywali rewizyą w domu mieszkalnym, pcmimo tak rychłej pory 
wchodzili nawet do pokojów sypialnych. Po trzygodzinnej’ ścistój, ale 
bezowocnej rewizyi, znużony tą uciążliwą pracą, wrócił oddział do 
Zaniemyśla. Powyższa rewizya jak powiadają odbyła się w skutek 
listu bezimiennego, pisanego do p. komisarza obwodowego jakoby 
miała się znajdować w Polwicy broń i kilku powstańców.

Z pod Murowanej Gośliny, 24 maja. W dniu wczorajszym 
rano o godzinie pół do 7 do naszego spokojnego zakątka zawitał 
także patrol wojskowy składający się z podoficera i 7 żołnierzy i ob­
stawił wszystkie wnijścia do budynków folwarcznych, jako też i domu 
mieszkalnego. Wracając z pola z szwagrem moim Kalinowskim przy­
byłym z Poznania, spotkaliśmy podoficera na środku podwórza idą­
cego naprzeciw nam, który zapytuje mnie, czy jestem tu zamieszkały 
i kto jestem, odpowiadam, iż jestem tutejszym zarządzcą gospodar­
czym, poczóm zapytał szwagra, a ten? odpowiedziałem, iż to jest mój 
szwagier z Poznania i ma legitymacyą udzieloną mu przez dyrekto- 
ryum policyi w Poznaniu. Podoficer przeczytawszy, uznał ją za nie­
dostateczną, i oświadczył iż zmuszony jest go aresztować, i odstawić 
do Murowanej Gośliny, a skinąwszy na żołnierzy, którzy go obstąpili 
i ruszyli przez Pławno do Murowanej Gośliny. Burmistrz tameczny 
po przeczytaniu legitymaeyi natychmiast go uwolnił. Nadmieniam 
zresztą, iż żołnierze zachowali się spokojnie, u nawet uprzejmie speł­
niając polecenie odebrane z wyższego rozkazu. Tembłowski.

Przybyli do Poznania dnia 27 maja.
BAZAR. Właśc. dóbr Moraczewski z Lednogóry, Błociszewski z Prze- 

cławia, Koszutski z żoną z Wargowa, hr. Poniński z Wrześni.
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Cegielski z Wódek, Skoraszewski z żoną 

z Skoków, Rychłowski z Węgorzewa, Malczewski z Swinarek, agro­
nom Wulkowski z Glinna, Węgierski z Czarnkowa, dzierż. Koperski 
z Romiejek.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr bar. Langermann z Me­
klemburga, kupcy Bórner, Regon z Wrocławia, Krause z Frankfurtu 
agent Rosenstein z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Borchert z Siedlec, 
oficerowie Schmidt, Conrady z Głogowa, dyrektor Wittke, porucz, 
Filliges, sędzia Feige, Biernacki z Grodziska, fabr. Wolff z Neheim 
Cordes z Hanau, dr. Eckert ze Środy, kupcy Hamburger, Lieder, 
Schkopp z Berlina, Miiisch z Magdeburga, Brinkmann z Gołuchowa, 
Gading z Bremy, Jonas z Wrocławia.;

którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, aby 
nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem o po­
siadaniu przedmiotów do dnia 13 czerwca 1864 
łącznie sądowi lub administratorowi masy do­
niesienie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem 
jakowych swych praw, tam dotąd do masy kon­
kursowej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi 
równouprawnieni wierzyciele dłużnika wspól­
nego powinni o rzeczach zastawionych w ich 
posiadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensje jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należyt ści swoje, 
bądź że takowe już są wyskarżone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 20 
czerwca r. b. łącznie u nas piśmiennie lub do 
protokółu zameldowali i następnie do rozpo­
znawania wszystkich w czasie wspomnioHym 
zameldowanych, również stósownie do okoli­
czności do ustanowienia osób zarządowych 
dnia 25 czerwca r. b. przed południem o godzi­

nie lOtej,
przed komisarzem p. radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądu stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży,
powinien kopią onćjże i ich anneksów dołączyć.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Waligórski z Rostworowa, Kowalski 
z Wysoczki, porucz. Wolff z Wągrówca, pełnom. Jasielski z Gosła­
wic, kapitał. Moldenhawer z Trzcianki, kup. Schmidthelfer z Ma­
gdeburga, Gerstenstein z Berlina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Brzeski z Jabłkowa, 
Suchorzewski z Puszczykowa, Prądzyński z Biskupic.

HOTEL BERLIŃSKI, Wł. dóbr Zelasko jun. z Kowanówka, złotnik 
Wich z Norymbergi, kupiec Wolff z Kwieciszewa, Busse z Bydgosz­
czy, stud. ined. Arnold z Wrocławia, nauczyciel Scherer z Nasawy, 
geometra Oftenberger z Górki, radzca Kóppel, ułan Wartęski z Ber­
lina.

SaawuSieswe.
Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 27 maja.

Żyto: słabo i niżój, na mąj, maj-czerw. i czer.-lip. 33'/s, lip.- 
sierp. 34%, sierp.-wrz. 35%, wrześ.-paźd. 36 tal. pł. Okowita: 
słaby obrot i mało chęci do interesów, wyp. 15,000 kw. na maj 
i czerw. 14%,, lip. 14’ „ sierp. 14",„, wrześ. 15%, paźd. 15 tal. pł.

Ba; ISn, 26 maja, fszemca: 100 intów w an«J»«n: 49-60 
tal. pł. wedle jakości. Zyto: 82—83 funt. 38’/,, na maj i maj-czer. 
38'/t—37’/,—38, czerw.-lip. 38’/,—38—%, lip.-sier. 39*/,—39—”/,,, 
sier.-wrześ. 4O%—41%, wrześ.-paźd. 42% 41%, paź-list. 42’/,-41’/, 
tal. pł. Jęczmień: 1750 fant, wielki 30—36 taL pł. Owies: 
1200 funt, w miejscu 23—25, na maj i maj-czer. 23’/,, czerw.-lip. 
23*/„ lip.-sier. 24’/,, sierp.-wrz. i wrześ.-paźd. 25, paź.-list. 25 tal. 
pł. Groch: 2250 funt., do gotowania 39—46 tal. pł. Olej rsu- 
niowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 13%, na mąj, maj-czer. 
i czer.-lip. 13’/,—”/«, lip.-sier. 13’/,—’%„ sier.-wrześ. 14-13”/«, 
wrze.-paź. 14*/,—*/«, paź.-list. 14’/,—%, tal. pł. Olej lniany: 
100 fant, bez oeczki w miejscu 14*« tai. żąd. Okowita: 8000% 
Trall. w miejsca bez beczki 16—15’/,, na maj, maj-czerw. i czer.- 
lip. 15’/,—%, lip.-sier. 16—15”/,Ł—16, sier.-wrze. 16*/,—’/,, wrze.- 
paź. 16",•/,, paź.-list. 16’/,,.—% tal. pł, Wyp. 3000 cent, żyta 
i 1200 cent. owsa.

Wreciatr, 26 maja. Na tartfa:

Pssenica biała
„ żółta 

Zyto 
-Jęczmień 
Owies
Groch ._ _. _ _ „ . _

Na giełdzie: Żyto: nieco lepiej, wyp. 1000 cent. 2000 fant 
na maj i maj-czer. 36, czer.-lip. 36%—*.« pł, lip.-sier. 37%, sier.- 
wrześ. 38% żąd., wrześ.-paź. 39'/, tal. pł. Pszenica: na maj 51 
tal. pł. Jęczmień: na maj 35 tal. żąd. Owies: na maj 41, 
maj-czer. 40 tal. pł Rzep: na maj 111 tal. pł. Olej rzepiowy: 
mało zmiany, w miejscu 13’/«, na maj i maj-czer. 13’ „ czer.-lip. 
13*',, lip-sier. 13% pł., sier.-wrz 13%, żąd., wrze.-paźd. 13’/,—% 
paźil.-list. 13% taL pł. Okowita: ceny chwiejne, w miejscu 14’/,, 
na mąj, mąj-czerw. i czer.-lip. 14”/,,—’/,, lip.-sier. 15%—15—’/„ 
sier.-wrz. 15’/, pł., wrześ.-paźd. 15’/, tal, żąd. J

Szcsecln, 26 maja. Na giełdzie. Pszenica: słabo, 85 fan. żółta 
w miejBcu 50—56, 83—85 funtów żółta 56, czer.-lip. 56—%, lip.- 
sier. 57—56%, wrz.-paźdź. 59 tal. pł. Żyto: nieco niiój, 2000 funt, 
w miejscu 37—%—38, na maj-czer. 37%—'/,, czer.-lip. 38—37%, lip.- 
sierp. 39—38%, wrz.-paźd. 40%—% lal. pł. Jęczmień: 70 funt, 
pom. 31 tal. pł. Ol ój rzep.: słabo, w miejscu 14, na maj 13’,, 
wrześ.-paźd. 13%,—’/, tal. pł. Okowita: słabo, w miejscu bez be­
czki 15, na maj-czer. i czer.-lip. 15 ’/l«~’ 9, lip.-sier 15%— 7«, 
sierp -wrz. 15’ „ wrześ.-paź. 15’/,,—%—’ 9 tal pł. Zameldowano 50 
węcpli owsa, 400 centnarów oleju rzepiowego i 500 centnarów oleju 
lnianego.

Bidgossci, 25 maja. Pswoaina: 123—135 faulów, wagi hol. 
50-56 tal. pł. Żyto: 120-128 fat. hol. 31—34 taL Jęczmień: 
wielki 25—27, drobny 23—25 tal. Owies.; 18—20 tal. Groch: 
26 30 tal. Rzep i rzepak nom. Perki: it)—23 sgr. za szefeL 
Okowita: 8000% Trall. 15'/, UL

piękna feed. poślsd
9gr- śirr. Sgr.

71—73 68 62-66
66-67 64 60-62
46-47 45 44
40-41 £9 35 -371
31-32 30 29
52-55 50 46 -48

CENY TARGOWE 
r mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.. 
„ średniój „
„ ordynar. ,,

ZyU ciężkiego „
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego,,
„ małego,,

Owsa . . . . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego,,
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . .
Perek . ... „
Masła, garn.
Koniczyny czerw. „ ...............................
Koniczyny białój „ ................................
Siana, cent. . . „ ...............................
Słomy, „ . . „ ........................
Oleju, „ . . „ ........;.......................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — maja ...........
dnia 27 — ........

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu ¡wojćj pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub do praktyki u nas upo­
ważnionego obcego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, podajemy 
obrońców prawa ur. Giżyckiego radzcę spra­
wiedliwości, Janeckiego i Pileta w Poznaniu 
jako rzeczników. [1808]

Obwieszczenie.
Królewski sąd powiatowy wPoznaniu, 

wydział dla spraw cywilnycb.
Poznań, dnia 29 kwietnia 1864.
Majstrowi profesvi piekąrskjćj, Karolowi 

Zirke w Swarzędzu, skradziono wedle podania 
dnia 1 lipca 1863 r. książkę kasy oszczędności 
w Poznaniu na 116 tal. 27 sgr. 6 fen. dnia 13 
czerwca 1863 pod nr. 22,144 na imię jego wy­
stawioną.

Wszystkich tych, którzy do skradzionój 
książki kasy oszczędności jakiekolwiek preten- 
sye mieć mniemają, wzywamy p/zeto niniej- 
szem, aby się z niemi u nas najpóźniśj w ter­
minie na dzień
5 września rb. przed południem o godzinie litej 
przed ur. Ryli sędzią powiatowym w miejscu

27 maja 1864 
do I do

tal] »g|fu.jta] j agji:
2| 3 6! 2 6
2 — — i 2 2
1 25 — I 1 27
1 12 — ] 1 13
1 10 — i 1 11
1 5 — | 1 7
1 3 — 1 6

— 28 — !_ 29
1 13 9 ; i 15
1 — 3 , i 12

— — —
— - —

— — — —
— —
— — —

- 15 — 16
2 10 —i 2 20

- —
- — —• — -
— —

■■ — — —
’— — _ _

i
— — — —
jl4 8i 914 13

sądowćm wyznaczonym zgłosili i takowe udo­
wodnili, w przeciwnym bowiem razie książka 
jako umorzona uznaną, okradzionemu zaś na 
żądanie nowa w miejsce jćj wystawioną zo­
stanie.__________ [1810]

Obwieszczenie.
Uchwałą sądu podpisanego z dnia dzisiej­

szego obłożono aresztem wszelki majątek Wgo 
Andrzeja Skórzewskiego z Żerkowa, powiatu 
wrzesińskiego i nad takowym zarząd sądowy 
zaprowadzono. Wielmożnemu Skórzewskiemu 
nie wolno zatśm ani samemu, ani przez pełno­
mocników majątkiem tym rozrządzić, ale nadto 
pełnomocnictwa komukolwiek udzielone tracą 
znaczenie, a dział/nia późniejsze na mocy tych­
że zawarte są nieważne.

Wszystkim, którzy od Wgo Skórzewskiego 
pieniądze, papiery lub inne rzeczy posiadają 
lub dzierżą, albo temuż zadłużają, zakazuje się 
niniejszćm, aby na ręce Wgo Skórzewskiego 
cokolwiekbądź nie płacili, ani nie wydawali, 
a to pod zagrożeniem podwójnćj płacy; zaleba 
się owszem, aby o posiadaniu przedmiotów 
podpisanemu sądowi donieśli i temuż płacili.

Września, dnia 21 maja 1864.
Królewski sąd powiatowy,

[1834] Wydział II.
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©Wieszczenie.
Na dniu 24 mb. przesłał nam komisarzukła- 

dowczy dki nodatku gruntowego rejestr szacun­
kowy i taryfę klasyfikacyjną dla miasta tutejsze­
go. Oba te rejestra wyłożone są na czas czteroty­
godniowy w sekretaryacic naszym na ratuszu 
do przejrzenia. Zwracamy mianowicie uwagę 
właścicieli gruntów takich, które dotąd od o- 
płaty gruntowego były wolne, lub co do niego 
uwzględnione, na przyszłość zaś opłacać mają 
podatek, również i gruntów takich, które i na 
przyszłość od opłaty pozostaną wolnemi, aby 
reklamacje przeciw oszacowaniu lub wypośrod- 
kowanemu obszarowi gruntów rzeczonych, przed 
upływem czterotygodniowego terminu, do nas 
zanieśli. [1846]

Poznań, dnia 25 maja 1864.
Magistrat.

Dzierżawa!!
Eołwark. W Ł u s z k o w i e pod Krzy­

winiem pod Nr.43 położony, obejmujący 167 
mórg areału domćj ziemi, jest od św. Jana rb. 
z żywym i martwym inwentarzem i komplet- 
nćm żniwem do sprzedania, albo na 6 lat do 
wydzierżawienia.

Bliższą wiadomość udzieli właścicielka w 
miejscu. (1786)

Do wydzierżawienia 
wieś położona w bliskości stacyi żelaznćj 
kolei Górno-Szląskićj, rozległości około 1800 
mórg. Potrzebny do tćj dzierżawy kapitał 
jest 14,000 tal. Bliższą wiadomość powziąść 
można przez listy fran. pod lit. M. Z. poste 
restante w Poznaniu. (1812)

Sklep do sprzeda może być wydzier­
żawiony. Bliższa wiadomość przy ul. Wro­
cławskimi 31. 118431

Szano^nćj publiczności na to uniżenie 
zwracam uwagę, że z dniem 24 czerwca r. b. 
w boru Rombczyńskim interesa moje za­
kończę ; zatćm li tylko do tego dnia tam deski 
sprzedawać będę. [1841]

Selig Salomon w Szamocinie.

Sprzedaż siewniki.
po:

¡ lodiŃ 
1 po°H

Najnowsżćj konstrukcji siewnik 
wystawie poznaóskićj_nagroaą zk8Zc‘
sprzeda tanio sołtys Ralioś 
koło Poznania.

Obiela
nadzwyczaj tanie i w guście

itłck
8IÍ

-¿Sitiepoin.
urraca

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Na- 
ukowćj imienia Karóla Marcinkowskiego dla 
powiatu Inowrocławskiego odbędzie się dnia 
20 czerwca r. b. w lokalu p. Wituskiego, o 
godzinie 12 z południa, na które zaprasza 
jak najusilniej członków Towarzystwa

Komitet. [1792]

Ekonom, Polak, żonaty, w średnim wieku, 
z małą familią, wolny od wojskowości, zdobre- 
mi świadectwami, praktykujący od kilkunastu 
lat w różnych dużych gospodarstwach, poszu­
kuje miejsca od 24 czerwca r. b. Uprasza się 
reflektujących na franc. listy poste restante 
A. B. w Środzie Nr. 154. (1811)'<

Wydzierżawienie owocu wRadojewie
ma się w poniedziałek dnia 30 maja o godz. 10 
uskutecznić w Poznaniu przy placu Działowym 
pod No. 7 w sklepie.

Dzierżawca powinien natychmiast złożyć 
sumę dzierżawną, a osoby licytujące niech się 
zaopatrzą mnłćj więcój w 600 tal.
[1829] Otto H. Treskow.

121iszym
.J5 Próby dla osób zamiejscowych ft 
.2 Doświadczony środtj

przeciw wilgnym ścianom, laski, 
firanek i rolosów ma zawsze na sk| 
dzie handel (lin ji d

Towarzystwo ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych dla powiatu Średzkiego, zbierze 
się dnia 5 czerwca r. b. o godzinie 4 z południa 
w hotelu p. Hitner w Środzie, w celu nowego 
wyboru Dyrekcyi na następujące lat trzy i wy­
boru delegowanego na walne zebranie; dla tak 
więc ważnych przyczyn uprasza Dyrekcya o li­
czny zjazd. [1838]

Dominium Pomarzanowice potrzebuje od 
ś. Jana bezżennego pisarza, Polaka, obeznane­
go z podwórzowćm gospodarstwem i z prowa­
dzeniem rejestrów. Interesowani niech się 
zgłoszą z załączeniem świadectw lub rekomen- 
dacyi w listach frankowanych. [18371

Walne zebranie Towarzystwa pomocy nau- 
kowćj Imienia Karóla Marcinkowskiego w po­
wiecie Wyrzyskim i odbieranie składek za rok 
1864, odbędzie w Nakle u p. Kurzyńskiego dnia 
3 czerwca o godz. lOtćj rano. O liczny udział 
prosi usilnie [1826]

Komitet.

Rządczyni domu, Polka, doświadczona w tym 
zawodzie, szuka umieszczenia od ś. Jana r. b. 
Bliższa wiadomość w ekspedycyi Dzienika Po­
znańskiego. [18231

Skład galanteryjny i materyałów piśmien­
nych można nabyć każdego czasu. Bliższa 
wiadomość w ekspedycyi Dzień. Poznańskiego.

Składy wełny przy ul. Wrocławskiej 31, 
(apteka) naprzeciw hot. Saskiego. [1842]

Walne zebranie Towarzystwa ku wspiera­
niu urzędników gospodarczych dla powiatów 
Wyrzyskiego i Bydgoskiego, odbędzie się w Na­
kle u p. Kurzyńskiego dnia 3 czerwca o godz. 2 
po południu. Mających zamiar przystąpić do 
Towarzystwa zaprasza w oby dwóch powia­
tach uprzejmie [1827]

Dyrekcya.

Kamienica przy ul. Młyńskiej No. 4 jest 
z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wiado­
mość W. Rycerska ul. 7 na parterze — bez pc-
średnika. [1840]

Szprycowanie i pigułki
z rośliny Matico,

PP. Grimanlt et Comp., aptekarzy w Paryża.
Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Peru­

wiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy szyb­
ko i radykalnie zaniedbane słabości blenoragii 
i najuporczywsze rzeżączki. Użycie tego le­
karstwa nie zostawia po sobie nigdy niebezpie­
cznych następstw, jakiemi są: zwężenie kanału 
i nabrzmienie kiszek. Od chwili pojawienia się 
tego środka, najsławniejsi lekarze paryzcy PP. 
Cazenave, Puche i Ricord wszelkich innych le­
karstw swym chorym przepisywać zaprzestali. 
Szprycowanie z Matico używa się w początkach 
słabości, a zaś Pigułki w wypadkach chroni­
cznych i zadawnionych, którym ani Balsamem 
Kopajwy, ani Kubebą, ani Saletranem srebra, 
siarczanem cynku lub Siarczanem miedzi za- 
pobiedz nie było można.

Kapsułki vaginales
z rośliny Matico,

dla kobiet.
Dostać można w Poznaniu w aptece p. Els­

nera ulica Wrocławska nr 31. [12281

R?noek Nathana Chariga, RJ J/
świeży szczeciiiski i ponijfci 

land Cemeilt poleca po cenach najni
Rudolf fíabúlh !̂«

(1387) speditor w Poznaniu, ul. Szerol 
Zaopatrzywszy mój Skład~Fpierf®y

domów sprowadzonóm winem: Wer011 
skłem, reńsfeiem, czerwoŁny 
szampańskim etc., jako likierew zs 
tekarza Daubitza i innemi rozmaitemi 
kami, arakiem: Jamaica, deGoa.de Bi W!

dobrym Koniakiem i cygarami hawan:
tytuniem tureckim i papierosami, poleca » P‘
nownym obywatelom okolicy tutejszéj, 
szając o łaskawe względy.

M. Zajączków?
w Kłecku.[1828]

Nasz wybornie zaopatrzony skład
Bordeaux, Reńskich i Me 
skieli polecamy po cenach umiarko» 
najuniżenićj.

Bracia Andersc
Wielkie słodkie pomarańcM

po 1 ‘/2 i 2 sgr., tuzinami tanićj, poleca recz;
[18451 Izydor Appel,, obok b IDj

^gT*Cukier słodowy
Świeżego, tłustego, 

(lżonego łososia (Steinlachs) i

Szanownćj publiczności polecam się za po­
średnika przy sprzedaży lub kupnie nierucho­
mości ziemskich i miejskich, przy dzierżawie, 
przy pożyczce, jako tćż przy umieszczeniu gu­
wernerów, guwernantek, panien bawialnych, 
bonów, zawiadowców, techników itp. i upra­
szam o łaskawe zlecenia.

Kryger, konces. ajent, 
przy StrzelecRiój ul. No. 22, naprzeciw

[1830] Zielonego placu.

Skutkiem wielolicznych dopytywać mam honor polecić niniejszem rze­
czony fabrykat z najlepszego cukru indyjskiego, który dla dobrych 
swych skutków mianowicie przeciwko kas&lom, chrypce, zamu­
leniu, słabości żołądka itd, ” —«-»—------ Tr a­
wiłem nadzwyczaj umiarkowaną cenę, a
wam natychmiast.

Oferty bu założeniu tutejszych i 
muje się chętnie.

najlepsze zyskał wzięcie, 
zamówienia zamiejscowe

Ustano-
wykony-

[1836]

i zamiejscowych komandytów przyj-

D. Fromm,
plac Sapieżyński No. 7.

Bank zabezpieczenia od ognia na obwód Rzeszy Niemieckiej
w Gotha.

Według obrachunku końcowego tegoż banku z roku 1863 wynosi zaoszczędzona suma na rok upłyniony

75 procent “
zapłaconych premiów.

Każdy, biorący udział w agenturze tutejszej, odbierze rzeczoną ilość wraz z egzemplarzem obrachunku od pod­
pisanego, u którego nadto najobszerniejsze dowody należące do tegoż obrachunku każdy zabezpieczony przejrzeć może.

Osobom, zamierzającym przystąpić do rzeczonego wzajemnego Towarzystwa zabezpieczenia od ognia, udziela 
podpisany jak najchętniej odnośnych objaśnień, pośrednicząc przy zabezpieczeniu.

Poznań, 26 maja 1864 r.

[1831]
Robert (warfey,

ajent b nku zabezpieczenia od ognia na obwód Rzeszy Niemieckiéj w Gotha.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 26 maja.

I % I hä»B(. I pb«. % iąds/ac

Ptpicrj prsikle 
Pożycz. dobrow..

% I Mu« I r»»«.

tyli
a:ryn. łososia, tudzież świeżego 

(lżonego węgorza śpilkowa 
i niaryn. poleca

Jakób Appel, j61
[1832] ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Myli» P1

a :

Mydło żółciowe
kawałkami oryginaluemi po 1 sgr. po|

Adolf Asch,
[1844]

i ICZC

rest

d

ul. Zamkowa i naroż. Rynku
^ai

Sprzedaż owiec.
SWO macior,
130 cytówefei 
500 skopów,

ik
¡las
lać]
lat

są na sprzedaż w Samostrzeln pod S 
z warunkiem odbioru takowych pos 
strzyży.

Dom. Nietrzanowo pod 
ma na sprzedaż £©O tl«s wb 
skopów

be
He

Dominiom Lipnica pod Szamotała®
sprzedaż 35© macior zdatnych do 
zdrowych, młodych i w pięknćj wełnie
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